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Rękopisy bez 2 


Prenumeraty przyjmuje w Radomi 
hundlo win: pp. Gruszczyńskiego, 


Zgon Arcyksięcia Rudolfa. 


Wiedeń, dnia 1 lutego. (Telegram wła- 
sny). Tłumy ludności przygnębione i ze 
łaami w oczach zalegają ulice, wiodące do 
Burgu 

Na wszystkich gmachach publicznych i 
domach prywatnych powiewają czarne fia- 
gi — żałoba powszechna! 

Parlament zawieszony, toatra zamknięto, 
Blad miasia posępny — ludność dotąd nie 

moża jeszcze ochłonąć 2; przerażenia. 


_ Wiedeń,7d. 1 lutego, godz. 8 rano. (To- 
legram własny „Gazety Radom.*). Oesurz 
Franciszek» Józef bardzo przygaębiony i 
cierpiący. Obaw żadnych. Dziś rano ogło- 
szony będzie ceremoniał pogrzebu Ind 
ciśnie się do Burgu. 


Borlin, dnia 1 lutego. (Teleg. wł. „Gaz. 

- Radom.*) Dzienniki tutejsze kategorycznie 

twierdzą, że zgon Arcyksięcia Rudolfa ma 

bordzo wielkie znaczenie polityczne, możo 

| om niekorzystnie wpłynąć na przyszłe losy 

monarchii dbstujętw. Dzienniki półurzę- 

| dowo wyrażają obawę, żo niespodziewany 

 elom, jaki dotknął cesarza Franciszka-Józo- 

fa, może podkopać jego zdrowie i odebrać 
chęć do dalszych rządów. 


Wiedeń, dnia 1 lutego. (Tel. wł. „Gaz. 
Rad.*). Z Brukselli donoszą, że król Leo- 
old objawił życzenie osobiście przyjąć u- 
dział w pogrzebie ukochanogo zięcia. 


Wiedeń, dnis 1 lutego. (Tel. włas. „Gaz, 
Radomsk,*). Z Pesztu donoszą, że wieść 
| zgonie Areyksięcia Rudolfa wstrząsnęła 
dó głębi całą ludność w drogiej stóli- 
sy Austryi, Miasto pogrążone w. smutku 


Redakcja, „Gażoty Rado: 


1 żalu. 


„bo SZCZYTÓWI 


POWIEŚĆ 
przeź 
„06M Kosiakiewicza, 


— Oh! umie ona być powaźną, gdy 
tego potrzeba — odrzekł Bolesław. — Żo- 
baczysz ją wobec Świata. Nie poznasz, Za- 
pewnie chcesz się przyjrzeć trochę temu 
życiu, jakiem obecnie oddychamy. 
wsk, 2 płyną 4 

rzekł Karol — Wprawdzie wpadałem od 

Czasu do czasu do Wiednia, ale zwykle na 
( kilka dni i to ukradkiem, bez urlopu. 

Znam więc żę sferę... jakby to powie- 
dzieć?... zakalisową. 

— Rozumiem. Otóż dziś możesz poznać 
inną. Wpadnij tu o piatj po południu. 
A. propos! gdzie stoisz? 

— W, Metropole. 

— T długo tu zabawisz? 

— Z miesiąc, dwa najwyżej. 

— A więc porzuciłeś słiżbę? 

— Tak, w stopniu oberlejtnańta. Za- 
mierzam osiąść na wsi. 

W tej chwili wszedł lokaj, niosąc na ta- 
cy bilet wizytowy. 


— Ten pan — rzekł — jest w gabi- 
SĘ Li je ga 


Bolesław spojrzał na bilet. 

to — rzekł, żwracająć się do Ka- 
roli — jeden z twoich znajomych, ale 
Ha dawnych. Może go sobie przypom- 


Wzbarzone namiętności i niepokoje na 
wieść żałobną uciehły prawdopodobnie 1a 
zawsze 

Kraków d. 1 lutego (Telegr. wł. „Gaz. | 
Radom.*) Znajduje tu posłuch pogłoska, że | 
śmierć arcyksięcia Rudolfa nastąpiła 
wskutek rany od strzału. Na. pogrzeb na- 
stępey tronu wybierają się ztąd przedsta 
wiciele wszelkich stanów. 


£ Wiednia wejczwartek donoszą: 

Wieczorem we środę nadeszły kondolen- 
cye od wszystkich panujących. Wiadomość 
o nagłym zgonie arcyksięcia Rudolfa roz- 
dzierające wywołała wrażenie w kole ro- 
dziny cesarskiej, Cesarzowa, arcyksiężna 
Stofunia, arcyksiężniczka Marya Waleria 
biegały z załamanemi rękami, głośno łka- 
jąc. Są one dotąd ciągle razem. Cesars 
był przerażony. Pierwszą wiadomość do- 
kładną przyniósł mu br. Hoyos. Znale- 
ziono arcyksięcia w łóżku beż życia. 

Ludność stolicy przejęta. najgłębszym 
smutkiem, Ulice przepełnione rozgorącz- 
kowaneini tłumami. O przyczynie zgonu 
następcy tronu krążyły: najsprzeczniejsze 
wieści, Jedni mówią, że skutkiem nie- 
ostrożności lejbjegra źle nabita strzelba 
wypaliła i nabój trańł w verce arcyksięcia; 
inni utrzymują, iż zabił się, wypadłszy 2 
myśliwskiego wózka, Najwięcój wszakże 
wiary znajduje ta wersyu, że arcyksiążo 
znaleziony został martwy w łóżku i że 
umatł na paraliż serca. 

Hr. Hoyos'przywiózł wiadomość dworo - 
wi po godzinie dziesiątej, ale już pierwej 
niektóre osoby otrzymały głuche wieści. 
Najprzód powiedziano: cesarzowej, ona do- 

isro zwiastowała wiadomość cesarzowi i 
Stefanii, potem nastąpiła długa aadyencya 
hr. Hoy0śa u cesarza, 

Zwłoki arcyksięcia Rudolfa przywiezio- 
no specyalnym pociągiem kolei południo- 
wej o godz. 2-6j w nocy. Nieprzeliczone 
tłumy otaczały dworzec tejże kolei 


1 zwracając się do lokaja, dodał : 

— Poproś tego pana tu. 

Po upływie chwil kilku wszedł do salo- 
nu młody, dwudziesto-letni zaledwie czło- ; 
wik, ubrany starannie, ale niewykwiutnie 
i widocznie nienależącący do sfery, w któ- 
rej obracał się Bolesław. Nie był on przy- 
stojnym, rysy twarzy nie były zbyt regu- 
larne, ale w jego oczach dużych i czar- 
nych, osadzonych dosyć głęboko pod wy- 
sokiem czołem, malowała się inteligencya 
i żywość charakteru, 

Wogóle nie była to twarz pospolita a jej 

wyra pociągał mawet sympatyą. 
— rzekł przybyły z ukłonem, 
pełnym io: — zrobiłem wyciąg 
Je statystycznej książki, którą pan mi po- 
ecił. 


To mówiąc, położył na stole kilka zapi- 
sanych arkuszy papieru. 
AE wyciągnął po niego rękę i rzekł 


— Dziękuję I 

A wwratająć się do Karola, zapytał : 

— O6ż? poznajesz? 

Karol 0d chwili wejścia młodego ozł- 
wieka uważnie mu się. przypatrywał. 
Twarz byłu mu. znajomą, ale zkąd? na 
razio nie mógł sobie przypomnieć. 

— 0? pan Karol! — zawołał młodzie- 
niec z nieukrytę radością w głosie i ży- 
wem poruszeniu całej osoby. 

Teraz przypomniał sobie odrażu, 
Lutek! — zawołał — to tyl led- 
wiem cię poznał. 

Bolesław wziął do ręki przyniesione pa- 
piery. 


p. Grokmana, Zackrai Dubeltowej; 
„Michalslkiego Koźmińskiego, i Szerseyńskiej 0, 


astrzeżonia nio zwyrucają się, 
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składy papieru: Rakowskiego 1 Pajączlkowsłkiego; 
_Wowoiachowskiego i Puschalskigo, 


Zapewniają, że arcykgiążę już przed kil- | 
kuma. dniami powiadał: „Gzuję, że stan 
mojeo zdrowia niepomyślny. Nie pożyję 
długo.* To pewna, że już we wtorek wie- 
czorem był chory. 

W podiedzialek „wyjechał arcyksiąże Ra 
dolf w towarzystwie br, Józefa iłoyoscha, 
strzelca, Wodiczki i kamerdynera Konoka 
do zamku myśliwskiego w  Moierling w 
podliżu Badena. 

We wtorek w Butgu cesarskim otrzy- 
mako buletyn z wiadomością o zasłabnię- 
ciu arcyksjęcia i że będzie nocował w Mei- 
erliugu. Z tego powodu odwołano obiad w 
Burgu. W środę o godz. 10 rano nadoch 
mistrz Bombel otrzymał telegrafem zawia 
domienie, że następca tronu znaleziony z0- 
stał o Gzj rano martwym w łóżku. Ponio 
waż zwłoki już zastygły, śmierć musinła 
nastąpić o "północy. - Bombel pospieszył 
uprzedzić o katastrofie areyksiężnę, a jej 
cesarska wysokość, złamana bólem, rzuciła 
się do stóp cesarzu, Bombel wyjechał po- 
ciągiem padzęyczajnym do Meierlingu, aby 
przywieść ztamtąd źwłoki zgasłego. 

% Potersburga donoszą: Śmierć arcyksię- 
Sia Radolfa wywołała tu. niesłychane wraże- | 
nie, Głęboki żal otacza pamięć. zmarłego 
tale mgle arcyksięcia w samym kwiecie 
wieku. Objawia się też żywe zainteresowa- 
ni politycznemi następstwami. wypadku. 
Wiołkie dzienniki, pomimo. późno nadoszłaj | 
wiadomości, zamieszczają jaż obszerne ne- | 
krologi, „Nowojo wremia* przywodzi na 
pamięć wiolkia nadzieje, jakie budził arcy- 
książę Radoli wśród ludności słowiańskiej 
Austryi. „Grażdaninć, czyniąc aluzye do 
śmierci Fryderyka II-go, powiada : „Prze 
zmaczonie nio znosi widocznie na tronia 4i- | 
lozofówu. 


W Borlinie wszystkie dzienniki poświę- | 
ą śmierci arcyksięcia Rudolfa, artykuły 
wstępne, nacechowane gorącą sympatyą i 
współczuciem. Pierwszą wiadomość o kata- 
strofie otrzymał tu cesarz Willem, który 


— No! — rzokł — rozmów: 
a ja tymczasem przejrzę te papiery. 

Wstoł i podszedł do okua w pirzeciwny 
koniec sałonu, aby im nie przeszkadzać. 

— A więc wyniosłeś się z Bratkowic — 
zapytał Karo). 

— "ak, od roku, Po śmierci mojego oj- 
ta wprawdzie matka nie doznała dni przez 
chwilą niedostatku. Przeciwnie nawet. 
Szanowna, nasza dziedziczka, matka pana, 
codziennie dowiadywała się 0 jej potrzeby 
u nawet wygody. 

— I bardzo słusznie. Twój ojciec przez 
dwadzieścia lat przeszło był tak wiernym 
rządcą naszego majątku. 

— To. było jego obowiągkiem, panie 
Karolu. Ale jakże wynagradzanym był za 


wy się 


swoją uczciwość. My nawet, jego rodzina, 
jeszcze z niej korzystamy.  Mieszksłem 
przy matce i zejmowałem się praktyką 
gospodaróżą. Ale to nie odpowiadało moje- 


moim będzie odwiedzić 
— 0! jakże państwo. dobrzy wszyscy 
jesteście, 
— 4 pamiętasz jak i ty dobrym byłeś 
dla nós. Wszakże to ty z narażeniem 
cia wyratowałeś Janinę z wody orł uiechyb- 
mj vi» 


sekiej, celem w; 


onia kondolaneyi. W am- 
basadzie nie joszeze o wypndku nię_wio- 
dziano. Ambasudor otrzymał wiadomość 
dopiero o godzinie siódmej wieczorem. 
Wedle prawa domu hobsburskiego, wyłą- 
ego potomstwo żońskie nawet w pro- 
sd dziedzictwa tronu, dopóki są 
mężcy agnaci, tron habsburski spada na 
arcyksięcia Karola Ludwika, 


Ś.p. Areyksiążę Rudolf. 

Zmarły talk niospodziewanie i nagle Ar- 
cyksiążę Rudolf- Franciszek-Karol-Józef, na- 
stępow, tronu, austrynckiego, przyszodł na 
świat d. 21 sierpnia 1858 r. w zamku to- 
sydonoyonalnym Luksemburgu pod Wied- 
niem. 

Zdolny i bystry młodzian otrzymał sta- 
ranne i wszóchatronno wykoztałoonie. 

Po uznaniu pełnoletności w roku 1878, 
wstąpił. do. służby wojskowej. W dwa lata 
później mianowany. jenerałem i kontradmi- 
rałem, był komendantem Pragi, 

W roku 1 eesarz Franeiszek-Józof 
mianował Areyksięcja Rudolfa marszałkiem. 

Po odbyciu podróży do Egiptu i Palesty- 
ny w r. 1881 następca tronu Austro-W 
gier zaślubił piąkną i wielkich przymii 
duszy eórkę króla belgijskiego, księżniczkę 
Stefanią. 

Zgasły przedwcześnie. Arcyksiążę a za- 
pałem poświęcał się naukom a szezególniej 
wiedzy. przyrodniczej. Z prac. Arcyksięcia 
Rudolfa, zanych i cenionych, wymieniamy : 
„Podróż po Wsehodzie*, „Piętnaście dui 
ia Dunaju" i „Austro-Węgierska monarchia 
w słowie i obrazach*, 


——reGRDn 


— Obf panie Karólu, czy warto o tem 
wspominać, 

— Pamiętam jakeś przybiegał ciągle 
do ogrodu i każdej chwili gotów byłeś na 
naszo usługi. Doskonały był % ciebie towa- 
rzysz do zabawy. Ja coprawda korzystałem 
a tego tylko, podczas zabawy, ale Janin- 
ka bawiła się z tobą nieustannie. Pamię- 
tam jak ją uczyłeś konno jeździć jake ci 
pliwym, uważnym, ba! nawet póświęcaj 
cym się byłeś ciągle. Czy i ty pamię- 
tasz te konne przejażdżki? 

— Ozyż mógłbym je zapomnieć? 

Żapuścili się w minione czasy, które 
stanęły teraz w pięknem świetle wspom- 
nień, w tem świetle błogosławionem, w 
którem nikną wszelkie cianie, troski i bo- 
leści a występują tylko radości i uciechy. 

Bolesław przerwał wreszcie tę rozmowę. 

= aa się pan wywiązałeś x tej 


* Przez alimils taczyła di iezczć rosrnówa 
ogólna, poczem Lucyan pożegnał się, za- 
bierając się do wyjścia, 

— A pamiętaj pan — rzekł do niego 
na odchodnem już że dziś dzień przyję- 
cia u nas. Jeżeli ci nie stanie na przoszko- 
dzie nio ważnego, to przyjdź, proszę. 
„syst dłoniłsię a Krof pomyśli s0- 

je: 

— Mój szwagiee jest nietylko popula 
nym, ule i niezwykle uczciwym człowi 


kiem. 
(D, e. n.) 


Redy 


Biblioteka w seminaryum 
sandomierskiem. 


Do większych księgozbiorów w kraju 
niszym zaliczyć możemy bibliotekę semi- 
naryum w Sandomierzu. 

Mieści się ona w gmachu śeininaryjskim, 
w jednej wielkiej sali w oficynie na piętrze, 
zapełniając dwadzieścia dziewięć obszer- 
nych szaf. 

Cała biblioteka rozpada się na 13 głów- 
uych działów, z tych 6 działów obejmuje 
nauki kościelne, drugie 6 (sześć) nauki 
świeckie; do ostatniego działu należą dzie- 
ła encyklopedyczne, Prócz tego jedną ca- | 
łą szafę zapełniają rękopismy, atlasy i | 
karty geograficzne. 

ała biblioteka składa się z księgozbio- 
rów tych klasztorów, które w roku 1866 
zamkniętemi zostały. 

Ocalając te skarby wiedzy od zatraty i 
zniszczenie, z polecenia, komisyi rządowej | 
książki zwiezione zostały do biblioteki 
sandomierskiej przez księdza Gackiego. | 
Największy zbiór dzieł naukowych przed- | 
stawia nam katalog z biblioteki księży Pi- | 
jarów z Radomia, ogólna suma tytułów | 
dochodzi do-2.500.. Zaznaczyć też należy, | 
że prawie wszystkie wydawnictwa peryody- | 
czne, jakie posiada biblioteka seminaryj 
ska, pochodzą z księgozi księży Pija- | 
rów. Nie mniejszej wartości, choć w mniej- | 
szej cyfrze, okazuje się księgozbiór, pocho- 
dak z biblioteki reformackiej w Sando- 
domierza 

W spisie znajduje się 1660 nazw dzieł 
prawie wyłącznie treści religijnej ; książki 
jednak wszystkie w skórę oprawne i do- 
kdadnie ponumerowane podług litery po- 
rządkowej. 

Spis książek, po Bernardynach w Rado- 
miu pozostałych, obejmuje 1655 tytałów, 

- zkąd pochodzą antyfonarze wielkich roz- 
miarów, pistne na pargaminie zapewne w 
XVI wieku. Prócz tego przywiezione zo- 
stały księgozbiory księży Filipinów ze 
Studzianny, ks, Franciszkanów ze Smar- 
dzowić, ks. Reformatów z Solca, ks, Ber- 
nardynów z Kazanowa, Opatowa i inne 
mniejsze zbiory, jak z Zawichosta, Ry- 
świan i Łysej Góry. 

Wszystkie pó książki złożone 
zostały w jednem miejseu, trzeba je więc 
było ułożyć w jeden katalog i tego właśnie 
dokonali profesorowie seminaryum : ks. A. 
Kaotte, ks. Kukliński, ks. Banaszkiewicz 
i ks. Piotrowicz. 

Gały zbiór przywiezionych książek spi- 
sany został i utworzył ogółem około dwu- 
nastu tysięcy tytułów dzieł, a piętnastu 
tysięcy tomów. Pomiędzy rękopismani 
najstarszy pochodzi z wieku XV. 

Nowsze utwory piśmiennictwa w stosun- 
km do dawnych w skromnej występują 
liczbie, gdyż brak funduszów nie pozwala 
na zskup dzieł wychodzących i drukowa- 
nych w ostatnich czasach. 


E 


Way. 


| sąd okręgowy. 


Głosy publiczne. 
XL 


Szanowny Panie Redaktorze! W imie- 
niu korporacyi obrońców prywatnych zmu- 
szony jestem odpowiedzieć panu A. Z., au- 
torowi artykułu „z dziedziny prawa obo- 
wiązującego*: 

Autor praw tych dowodzi, że statystyka 
sądowa przekonywa, jakoby bezzasadne 
spory 0 fałsz wytaczają się w sądach po- 
koju i gminnych, z czego Szan. autor 
wnosi, że na takie nieprawidłowe używanie 
powyższego środka wpływają obrońcy pry- 
watni? (sie) i następnie, zalecają: używa 
nie legalnych i uczciwych środków przy 
obronie spraw cywilnych, twierdzi, że 0- 
| brońcy prywatni nie są w stanie zdobyć 
się na tukówe. 

Co do pierwszego zarzutu, t.j. że naj. 
częściej sprawy o fałsz wytaczają się przed 
sądami, pokoju i gminnymi zgadzam się, 
lecz jednocześnie zapytuję, zkąd-by tako- 
we pochodzić miały? Sąd, okręgowy na gu- 
bernią radomską jest jeden sądów zaś po 
koja w pierwszym okręgu gubernii radom- 
skiej, 5 a gminnych 23, ozyli 28 rewirów 
sądowych, nie licząc 2-go okręgu tejże gu- 
bernii, t.j. pow.: sandomierskiego, opatów- 
skiego i" iłżeckiego, gdzie jest zjazd sę- 
dziów pokoju, % sądy pokoju i 19 sądów 


| gminnych, z których kaźdy bez wyjątku 


ma laką samą ilość spraw cywilnych, jak i 
A zatem liczba wynikłych 
sporów co do fałszu w instytucyach poko- 
jowych gubernii radomskiej, sama przez 
się, powinna być daleko. większą od wyni- 
kających w samym sądzie okręgowym, mi- 
nimam o 50%/,. 

Co się zaś tycze drugiego i ostatniego, 
to radziłbym puniu A. Z. bie uciekać się do 
przypuszczeń tam, gdzie są pewne dane i 
fukta. Na 28 rowirów sądowych i zjazdu 
sędziów pokoju jest nas 6 (wyraźnie sze- 
ści), z których 5 zamieszkuje w Radomiu 
przy zjezdzie, a jeden w Końskich. Liczba 
okręgów i w stosunku do nich liczba 0- 
brońców dostatecznie może przekonać każ- 
dego (nie myślę tu bynajmniej o panu A. 
Z), że prawie we wszystkich sądach gmin- 
nych i u trzech sądziów pokoju, Strony 
bronią się same i niewłaściwe pokierowa- 
nie sprawą mogą zawdzięczać li tylko 
sobie. 

Dawać rady praktyczne, legalne i uczci- 
we ma prawo tylko człowiek, mający do 
tego dane, lecz kto ośmiela się, bez danej 
racyi, obrzucać błotem, całą korporacyę, 
której członkowie umieją cenić własną 
godność, bronić uczeiwie powierzone inte- 
resy i samych siebie, nie powinien mieć 
prawa dawania wskazówek, chociażby dro- 


gą  represyi. 
Solon z szęścia 


Wiadomości bieżące. 


„Petorsb. wied.* donoszą, iżw projskcie, 
opracowanym przez ministerynm finansów 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współcz: 
Miss QVENS BLACKRURNE. 


Nazajutrz rano Denys* Nelligan opuścił 
dom swój i żonę, udając się na wywłaszcza- 
nie piepoprawnych dzierżawców ferm w 
Whitestowo. 

Mary pozostała guma. 

Nie mogła pogodzić się z myślą, że mąż 
jej, jako administuator, dopełniał tych wy- 
dalań. Nio kochając go, kłopotała się 
wszakże 0 jego bezpieczeństwo. Wiedziała 
jak niebezpiecznym był zawód jego, pa- 
miętała bowiem słowa Standisha, że nad- 
chodzi czas, w którym kraj cały powstanie 
dla obrony praw swych zdeptanych. 


XXIV. 


Dnie były piękne, chociaż zimne, ale 
jasne i znacznie dłuższe; Mary tylko co 
wstała od obiadu i wybierała się do matki, 
gdy we drzwiach ukazała się uboga jakaś |- 
kobieta z dziecięciem na ręku, tróje in- 
nych, z których nojstarsze sześć lut mieć 
mogło, szą0 za nią. 


— Qzego potrzebujesz? — zapytała 
Mary. 


RONA WAG || OWSIANE NEPA RIAA Mala jaki OGG 
chleba dla dzieci — przemówiła kobieta 
głosem głuchym, — Całe życie modlić się 
ża was będę. 

Resztki skromnego obiadu Mary znaj- 
dowały się jeszczć na stole. Było tam tro- 
chę serwatki w dzbanku, kartofe i kawa- 
łek śledzia. Biednym dzieciom aż zaświe- 
ciły się oczy na widok takiej uczty, 

— Wejdźcie — powiedziała Mary — 
odpocznijcie i posilcie się. 

Dzieci zgłodniałe wzięły się chowie do 
jedzenia a matka ich pudła wysiłona na 
krzesło. 

— Bóg zapłać wam i całej waszej ro- 
danie przemówiiw= aaekoj Premio 
doznają nigy głodu. 

— Modlitwy ubogich szczęścić przyno- 
szą — odpowiedziała Mary — o jet 
mleko dla waszego maleństwa. 

Biedna dziecina wyglądała strasznie z 
buzią wyschniętą od głodu; nie mogło już 
płakać biedactwo, tylko jęczało boleśnie. 

— Pij mleczko, aniołku! — mówiła 
doń tkliwie matka, ale dziecina zagłodzo- 
na pić już nie mogla i zaledwie raz prze- 
kngła" cokolwiek mleka, które Mary u- 
myślnie dlań zagrzała. 

— Pozostańcie u zoie trochę — powię- 
działa Mary z współczuciem — przygotuję 
wam herbaty a dziecina prześpi się tym- 
czasom na mojem łóżku. 


w sprawie poparcia gorzelnietwa gospodar- 
czego, ustanowiono następujące cechy dla 
odróżnienia gorzelni. Gorzelnie dzielą się 
1a wiejsko-gospodarezo i przemysłowe. ;Do 
gorzolni wiejskich zaliczone będą. gorzelz 

nie, znajdujące się w majątkach ruskich i 
odpowiadające rozmiarami swoj produkcyi 
zakresowi gospodarstwa wiejskiego ; w każe 
dym razie gorzelnie te winny zużywać pro- 
dukty własnego gospodarstwa: zboże i kor- 
tofie — do połowy zncieru. Gorzelniami 
przemysłowemi będą się zwały gorzelnie 
niepołączone z gospodarstwem kiem. 
Do tej ostatniej kategoryijzaliczają się nad- 
to fabryki drożdży. 

„Grażdanin* dowiaduje się, że akt, o- 
skarienia w sprawie katastrofy. kolejowej 
zd. 20-go pnździernika r. z., został już 
doręczony zarządowi drogi żelaznej kursko- 
charkowsko-azowski 


z Watykanem, za pośrednietwóm p 
skiego, o ile można polegać na  pogłoskach 
dziennikarskich, zbliżają się już ku końco- 
wi i zaczynają nawoł przynosić owoce. 
Według dzienników pótórsburskieh, a w 
tej liezbie przedewszystkim „Kraju*, re- 
ktor akademii duchownej w Petersburgu, 
ks. Simon, będzie mianowany biskupóm 
wileńskim; ks. Nowodworski, redaktor 
„Przeglądu katolickiego* — płockim i ks. 
Jaczewski, administrator dycezyi  lubel- 
skiej — biskupem tejże Inne kandydatury 
jeszcze nie zostały: tozstrzygnięt 


Da** 


Niebo w jej oczach było a taki wspaniałe, 
2 w niem, jak w oceanie, utonąłem cały! 
widziałem tam rozkosz, szczęście i chwałę, 
Okózy, miebiaiskieh. głosów w (moich. uich 
[brzmiały. 


Wie piaściłam jej włosy i zepiałem ciota 
O miłości h życia, 

A ona z odchylonych ust swoich kielicha 
Dawała mi ambrozyę i nektar dojpicia... 


Tasdzitom. ża niędy nia zana Ju 
kształ 
Że wi kai ana jedną cb i 


Chciałom przeń lata calo pić ten napój boski, 
Myśląć, że moje szczęścić wiecznie już, Aonać 


Acht zbyt prędkom się = że > 
0 


Dziś, jako w uroczystość Oczyszczenia 
N.M. Panny i jutro w kościele parafial- 
nym i po-Bernardyńskim w. czasie sumy 
wygłoszone | „Poda Kazania, zastosowane do 
uroczystości 
Wczoraj w południe odbyła się narada 
w sprawie unormowania godzin sprzedaży 
produktów na targach miejscowych. 


balu: rzemieślniczego. 


Słyszymy, że m 
zabawę tę wybiera się sporo inteligeney 

Stały teatr. amatorski. Dowiadujęc 
się, że dyńl zorganizowania stałego tez | 
tru amatorskiego dochodzi do skutku, 

Pierwsze przedstawienie amatorów od. 
byc się ma w połowie marca r. b. — rozy. 
mie się na cel dobroczynny. 

Z muzyki. Koncect Teresiny Tua, naj. 
wornej  wiolinistki królowej hiszpańskiej, 
ze współudziałem p-ny Adolfiny Grimmia' 
ger, nadwornej śpiewaczki W. ks. bądeń 
skiego i pny Wery Schmemann, powiód 
się świetnie. 

Publiczność nietylko gorąco, ale eqty. 
zyastyczne nawet przejmowała skończoną 
grę młodej i sympatycznej artystki. Tere- 
sina Tua oprócz wybornej szkoły i rozni. 
niętej techniki, czaruje wdziękiem wyko. 
nania i porywa uczuciem. 

Nie więć dziwnego, że po wykonanią 
każdego numeru znakomita wiolinistką 
nagrodzona była burzą oklasków. 

piew p-ny Grimminger i gra na forte. 
pianie p-ny Schmemann podobały się rów. 
nież. 

Sala resursy była tak pełną, jak nigdy, 
ale bo też grała... Teresina Tua. 4 

Jeszcze jedna. Ź dniem 1-go lipca mis. 
stu naszemu przybyć ma jeszcze jedna ce. 
kiernia. 

Qzy nie zawiele tych  cukrodajnych 
zakładów jak na nasze miasteczko? 

Nowe domy. Z wiosną r. b. w mie. 
ście naszem, _ ile dotąd wiadomo, rozpo- 
cznie się budowa dwóch domów a miany. 
wicie przy ulicy Lubelskiej i na Nowym. 
święcie. 

Na Nowym świecie stanie piękny d 
mieszkaloy p. Teodora Karscha," przemyz| 
słowca i naczelnika steaży ogniowej ochut 
niczej. 

Wichura. W nocy z czwartku na pi 
szalała w mieście i okolicy straszliwa 
chura. O większych szkodach nie sły 


wcale. 
Od kilku dni ulice grodu naszego wię. 
czórem pogrążone są znowu w ciemnościach 
Należałoby koniecznie pomyśleć o le 
oświetleniu. miasta, gdyż obecnie prakty- 


skl; wyprzedzają Radom, zaprować 
kz limpiHnkiwiać | 25 a 

Kiedy Hladom zdobędzie się na tego ro: 
dzoju udogodnienie?! 

Nocni goście. W środę o godzinie I- 
w nocy na Dzierżkowie, w doma p. Tennet- 
bauma, do mieszkania kupca Rozenzycj 
po wysadzeniu drzwi dostali się złodzieje 
nie zważając na rozpaczliwe kczyki iar 
Jitki,. wzywającej pomocy sąsiadów, oi 
szamotanie się kupca, zabrali pakę z kor-| 
tami, wagi 3 — 4 padów, wartości do 308 
rs. — poczem jeden przytrzymał drzwi4 
roza zabrałatup naozzekającą furmaci| 

Ziodzieje znikli jak kamfora. 

Listy nieodesłano przez miejscowy urząd 


Bal rzemieślniczy. Dziś w sali resut- 
sowej o godz. 8-ej punktualnie początek | 


Wzięła nieszczęsne, bezsilne maleństwo 
a owinąwszy w ciepłą kołdrę, położyła we. 
własuą pościel, nasiępnie dała. berbaty 
matce jego, która opowiedział jej w krót- 
kości swoją smutną historyę. Pół roku 
temu wywłaszczono ich z chaty i ziemi 
dlatego, że właścicielowi podobało się pola 
one żamienić w patwiska, Chat wybie 


dował ojciec jej męża a dziadowie jego 
upraw. zolę 3 1x tego wszystkiego wyrzu- 
sono ich, bez jednego szylinga odszkodo- 


wania. 

—  Pozostawszy bez dachu nad głową. 
mówiła. dalej biedna kobieta że łzami w 
oczach — postawiliśmy w rowie na grun- 
cie sąsiada szałas 4 tyczek i resztek ia- 
szych rzeczy. Ale biedny mój mąż prze- 
ziębił się i zmarł tej samej nocy, w której 
urodziło się moje najmłodsze, 

Ę Jeż przeiergieć. musicli- 
cie! — wykrzj 1 s 
aan 3 R o? 


7 f bradstwa Lingford. 

— Nie wiem gdzie to. Ale po co przy- 
szliście tutaj? BEGA 

— Słyszałam, że tu są fabryki, w któ- 
rych spodziewałam się zarobkować na wy- 
żywienie dzieci. 

FP PA%, s lu bryki zdaję się, że bę 
dzie można dostać w nich robotę — odpo- 
wiedziała Mary która z przyjemnością 
przytuliłaby na moc tę nieszczęśliwą ro- 


pocztowy z powodu naklejenia marek nie- 
NL | oro0is ym prez miaitarywa Baasów | sowj godz dej panktusinić początak | właściwych są następujące ||| |] 


dzinę, ale buła się męża. Niespodziewanie 
przysła jej do Em myśl sg 


Marysaakaway drzwi na klacz, 
ła się że swemi' nowemi przyjaciółmi 
chaty swej matki, 

idąc przez miasto, z podziwem zuunu: 
żyła, że spotykały coraz więcej zbieraj 
cych się Iudzi, Wprawdzie, dzień był 
gowy, ale o tej porze wszyscy zwykle 


— 00 znaczy to Br —s 
tała cielkawie Alary jakiegoś formera, po 
nieważ tłum się składał wyłącznie prawi 
+ dzierżawców drobniejszych i większy 
— Meeting! — odpowiedział tenże 
konieznie, 
— Jaki meeting ? 
— Przeciw niesprawiedliwym czynszośł 
Mają mówić: Lawrie, Power i jeden u 
ny pan z Dublinu, którzy, pisze w gazetac 
Mary pomimowoli pomyślała o 8 
dishu Clintonie. Przybywszy do matki, 


Do: Abraama Nisenbna ma, Litochorsa, 
Reminowa, Piaskowica, Bażajewa, Tyka- 
czenki, Kużnickiego, Baumana i 

Listy, niedoręczone przez miejscowy 
urząd pocztowy z powodu niedokładnych 
adresów odebrać mogą: pp. Łozowski, Ste- 
fm Ksionski, Plinkie, Bazyli Tesla. 


+ 


Nekrologia. 
W dniu 30 stycznia r. b. 
czył życie 1 


zakoń- 
letni ś. p. Ste- 
fan Jan Woyciechow- 
skl, syn kupca m. Radomia. 

Nabożeństwo żałobne za. duszę 4. p. Ste- 


fmna odbyło się w piątek d. I-go lutego 
9 godz. 10 rano w kościele po-Bernardyń- 
skim, wobee licznie zgromadzonych kre- 
wnycl, przyjaciół i kolegów zmarłego. 


% okolicy. 

Z okolic Ostrowca donoszą nam : 
© Popieranie swoich! Nic dziwnego, że 
krajostcy, uzdolnieni fachowo: chemicy, 
technolodzy, inżynierowie itp. marnować 
się muszą, skoro nawet taki zakład prze 
mysłowy, jak cukrownia w Częstocicach, 
wiastość jednego % najbogatszych bankie 
rów i kapitalistów w kraju, posiłkaje się 
siłami obeemi z krzywdą żywiołu miej. 
scowego. 

W cukrowni tej administratorem (w 
miejsce p. Jelinka) jest niemiec, chemi-. 
kiem niemiec, mechanikiem niemiec, tak 
źwanym cukermajstrem niemiec, pakmaj- 
strem niemiec, 

Dyrektorem cukrowni tylko a więc je- 
dynym osobnikiem, zajmującym wyższe 
stanowisko, jest krajowiec— jak się u nas 
mówi swój —,p. Natanshon. 

-_ Pomiędzy niższymi oficyalistami pola- 
komi w cukrowni częstocickiej pracuja 
Pe 47, ukończony chemik-technolog, zaj- 


mający posadę t.żw, zmianowego z pensyą 


jatbajcie) rs. 20 miesięcznie za 12 go- 
sin pracy ! 

Qudzoziemcy wii 

a części niż 
wioł miejsrowy I 

Smutne, ale prawdziwe! 

Ze Skaryszowa donoszą nam: Skary- 
szew nie od dziś dopiero słynie ze zło- 
dziejstw i napadów, Nie ma prawie dnia, 
ani nocy, żeby rzezimieszkowie miejscowi 
nie zdradzili swego istnienia, żeby nie 
skradli czegoś bądź w samej osadzie, bądź 
w okolicy. 

Niedawno napadli na jakąś kobietę, po- 
wracającą x miasta, pobili. ją i ograbili. 
Sprawa ta oparła się nawet. o sąd okręgo- 
wy. Wkrótce potem zginęła podróżnym 
wiliza z ubraniem. Dwa dni później o- 
pryszkowie miejscowi w. nocy na ścodku 
ryuku napadli na jakiegoś żyda farmana, 
wiozącego towary do ży, Żyd ze stracha 
wpadł do dzwonnicy kościelnej i na gwałt 
dzwonić począł. Niedawno okradziono po- 
dróżnego, wracającego ż Radomia ze spra- 
„wunkami ślubnemi.. 

W noty zd. ha 23 na 24 stycznia zgi- 
tęły wieszezaninowi konie, włościanowi zaś 


jeszcze dotąd mają 
wykwalifikowany ży- 


powiedziała jej w krótkich słowach nii 
szęzęścia. biednej kobiety, dodając, że nie 
Śmiała zatrzymać joj u siebie 2 obawy 
przed mężem. 

— Miałaś słuszność! — odpowiedziała. 
jej matka,— Dobra: kobieto, rozgość się 
w domu moim jak u siebie. jedzcie chleb, 
dzieci, Pzenocujecie u nas. 

Biedni irfandczycy chętnie wspierają 
ubogich. Poczciwa_ mistress Sheelds ofia- 
rowała gościnę biednej Peggy Lynch z 
delikatnością, cechującą. włościan irlandz- 
kich. Wspierając uboższych od siebie, czy. 
nią to w sposób, pozwalający tymże mnie- 
mać, że nie otrzymują. jałmużny, lecz 
tylko pomoc należną 

— Gdy John powróci — rzekła mistress 
Sheelds — wskaże wam, jak się postarać 
0 robotę w fabryce. Ale, spojrzyjno Mary, 
kto przyszedł? 

Mary zwróciła głowę i silny rumieniec 
pokrył jej lica. 

W drzwiach chaty ujrzała stojącą An- 
gelę Boyd. 


Km 


części pierwszej 


z Kobylan woły a nawet i sklep jedon 0d- 
bito. Wymienione wypadki sq 
setną częścią operacyj złodziejs 
ryszewie, jakich dopuszczają się niektórzy 
żydkowie miejscowi przy pomocy wykwa- 
lifikowanych w  kryminałach najemników 
chrześcian 

Kilkunastu z szajki tój posiada nawet 
renolwecy, 2 których biarka w nocy strze 
ają, 

Tego rodzaju zdarzeń i bezprawi nie- 
tylko w Skaryszewie jest sporo, alei w 
wielu: miejscowościach kraju. Straż bez- 
pieczeństwa publicznego, pomimo energii, 
nie jest w stanie często ukrócić tych nad> 
użyć | sprawców oddać w ręce sprawiedli- 
wości. Zawsze oni. umią, się w porę ułot- 
nić, zniknąć jak kamfora, lub schwytani 
wreszcie, wytłumaczyć się tak, że wszyst- 
kie dowody, przeciw sobie zwrócone, Oba- 
Jić potrafią. Uniewianieni wywierają żem. 


| stę na oskarżycielach przez nówe krdzie- 


że, morderstwa i podpalania. 

'Nie wszyscy mogą obojętnie patrzeć na 
taki postęp złego, bo nie wszyscy mogą 
zasłonić się murami i całemi legionami 
obrońców, dla tego też w imię tego bez 
bronnego i spokojnego ogółu racz Szu- 
rowny Panie Reduktorze w piśmie swojem 
pomieścić te słów kilka a może władza 
raczy zwrócić uwagę na. nasze trudno w 
tym względzie położenie i zabezpieczy 
mienie uusze i życie od ludzi złej woli 

„Jeden 2 wielu. 

Z Koprzywnicy donoszą nam, że w 
tych dniach straż pograniczna schwytała 
przemytnika z dwudziestoma czteremi ze- 
garkami zlotemi i dużym zapasem bogatej 
biżuteryi i wyrobów złotych, 

Pożądanem jest dla naszej okolicy, aże- 
by władza właściwa wzbroniła zajmować 
się leczeniem ludziom, niemającym do 
tego prawa, Od pewnego czasu włościanin 
ze wsi Złota, pod samym Sandomierzem 
położonej (gdzie stale zamieszkuje tczęch 
lekurzy), przebrawszy sig, w szarą kapotę, 
odgcywa rolę doktora, każąc sobie 30- 
wicie za porady swoje wynagradzać. 

Z Przedborza piszą do nas: 

Szanowny Redaktorze! Słysząc z róż- 
nych stron tyle wygłoszonych pochwał na 
korzyść pisma twego, zaciekawiony posta 
nowiłem bliżej się ź niem zapoznać. 

Dziś, dopełniwszy tego, widzę prawdzi- 
wą słuszność powszechnego uznania, — 
W prowineyonalnych bowiem warunkach 
wytrwać na stanowisku. dziennikarza sa- 
moistnego, obejść się bez  plagiatorstwa 
lub konieczności karmienia swych czytel- 
ników sążnistemi artykułami treści poli- 
tycznej — to w samej rzeczy godnem jest 
ze wszech miar szczerego podniesienia. 

Sympatya, jaka z tego względu wyro- 
dziła się dla pisma Szanepiejo pana, po 
budziła i mnie do napisania słów kilku, w 
madziel, iż przydać się mu one mogą, lub 
też pobudzą kogoś koni potentniejszego mo- 
że do napisania ciękuwszej z naszych stron 
korespondencji. 

Miasto nasze po wielu klęskach i pogo- 
rzelach. zatraciło swój dawny starożytny 
charakter. Świadkiem klęsk tych są szcz 
ki ruin byłego zamku, oraz kKościel par 
fialny, wzniesiony w r. 1340 przez Kazi- 
mierza Wielkiego. 

W obecnej chwili kościół kryty jest da- 
chówką — z odbudowaną już. wieżę, po 
straszliwym pożarze w r. 1834, 

Odkładając na kiedylndziej opis miasta 
naszego pod względem historycznym i sta- 
tystycznym, na dziś notuję tylko, że jest 
tu u nas cicho i spokojnie, jak wszędzie 
zresztą, ale jeszcze nie najgorzej. 

Ksiądz kanonik Zmudowski, proboszcz 
nasz kochany, to prawdziwy wzór kapłana 
i obywatela, Żawdzięczamy mu też bardzo 
wiele, bo i kościół coprawda z zewnątrz 
dopiero ża jego staruniem do porządku 
doprowadzono i cmentarz starannie ogro- 
dzono a jedną zulic wybrukowano. A przy- 
tem postawił ku prawdziwej miasta wy- 
godzie dom mieszkalny, batdzo ładny, 
stare zaś nad Pilicą walące się ruiny do- 
mu jakiegoś zakupił, odbudował i przypro- 
wadziwszy do porządku, obsadził w nim 
kupca chrześcianinu oclom odebrania 2 
rąk żydowskich handlu. Czyn godny po- 
chwały, szkoda tylko, że kupiec nie speł- 
nia należycie włożonych obowiązków. 

Patrząc na działalność tego kapłana- 
obywatela, pragnęłoby się, żeby wszędzie 
tak było. Ale bo teź pozazdrościć nam 
! również trzeba i stosunkowego dobrobytu, 


kę = 


jakim cieszą się nasi mieszęzanie. Wszy- 
soy przy pracy i wytrwałości krzepko się 
trzymają swej piędzi ziemi i dla. tego 
wszystkim prawie powodzi się jakoś nie- 
zgorzej. 

0 „pająkachć i „pijawkach* u nas nie 
słychać, Żyd nasz jest jakoś więcej umo 
ralniony niż gdzieindziej — to też mniej 
tu słychać o tym antagonizmie między 
chrześcianinem « synem Izraela, 

Szkółce przedborskiej można by wiele 
zarzucić, jak również i służbie lekarskiej, 
bo pomimo, iż mamy tu dwóch lekarzy, 
to jednak jakby ich nie było wcale, Zdał- 

więc trzeci, młodszy i energiczniej- 
któryby oprócz zwykłych zajęć doj- 
em i apteki, celem kontrolowania 
robić by także można zarzut i 
urzędowi pocztowemu co do zbytniej punk- 
tualności w przestrzeganiu zamykania 
biura, 

Kończąc ma dziś, pozwolisz Szanowny 

iż przy innej sposobności po- 

proszę Cię jeszcze o gościnność w twem 

piśmie, ubym mógł pochwalić co dobre, 
i i Bożydar. 


W Lublinie przy zarządzie poczłowo-te- 
legraicznym na guborni: lubelską, ra- 
domską i kieliccką istniejo kasa zaliczko- 
wo-wkładowa, która w r, 1888 liczyła 175 
tozestuików. Wkłady obowiązkowe w roku 
sprawozdawczym dosięgły do 4.085 ra., 
dobrowolne 1.112 ra. i ogółem rs. 5.198, 
Qżysty zysk wynosił rs. 427, Uczestnicy 
otrzymali dywidendę na kapitał obowiązko- 
wy Vójy, na wkłady dobrowolne 83,4%). — 
Wadłag! „Gazety Lubelskiej" biskupem lu- 
belskim mianowany ma być ka. Jaczewski, 
administrator tutejszej dyowozyi. — Gmach 
po-wizytkowski już został podzielony, część 
budynku oddano biskupowi prawosławnemu 
chełmskiemu, część zaś dla służby kościel- 
nej katolickiej — pozostała część będzie 
wydzierżawioną na mieszkanie. 

W Kielcach na wyborach dorocznych w 
resuzsie na członków wybrani zostali : War- 
dzyński Julian (37), Batogowski Tomasz 
(AŻ), Janczowski foliks (31), Różycki 
Brazm (31), Beretti Aleksander (27), Bro- 
nikowski Aleksaider (25), Burdziński Jó- 
żof (24), Wierzbicki Stanisław (24), Bie- 
rzyński Mieczysław (22), Dunin Józef (21), 
Lamaiski Kazimecz (21), Grabkowski Ro- 
man (20). Do komisyi rewizyjnej ; Taylor 
Stanisław, Tymiecki Jan, 'Siemnicki Stani- 


słuw,— Osuszenie części kopalń -olkuskich, 
jak donosi „Gazeta Kiolecka*, jest na u- 
kończęni: 


Wiadomości polityczne. 


Najważniejszym faktem i najdonieślej- 
szego znaczenia jest obecnie zgon Arcy- 
księcia Rudolfa, następcy tronu Austryil 
Przed fuktem tym wszystkie sprawy ©u- 
ropejskie ustępują na plan drugi. 

Nawet wybór Boulangera z możliwemi 
powikłaniami i nie do” pozazdroszczenia 
sytuacją Prancyi zeszedł do podrzędnej 
róli wobec Śmierci syna monarszego, 00 
po najdłaższem życiu swego Rodzica, ująć 
miał berło władzy dla chwały i szczęścia 
swych ludów! 

racając do spraw europejskich, notu- 
jemy, że wedłuy doniesień z Paryża, mini- 
steryum postanowiło niezyłocznie nowe 
wybory zarządzić i zatazem z całą suro- 
ością występować przeciw wszelkim ma - 
newrom plębiscytarnym. 

W kołach republikańskich panuje naj- 
większy zamęt. 

Krąży pogłoska, iż w razie upadku 
Floqueta Carnot powoła gabinót Tirard 
Sarien. 

Boulangor ma ogłosić w „Rvónement* 
manifest do wyborców paryskich. 

Ministeryum postawi Kwestyg gabine- 


traneiskie tylko, jak donoszą 
Świata, niezachwiane jest cał- 
kowicie i wiernie służy trzeciej republice. 
Pod tym wźględem właśnie obecne  poło- 
żenie Wrancyi różni się zasadniczo od wa- 
runków, wśród których zostały dotąd do- 
konane” wszystkie zamachy i rewolucye, 
notowane w historyi tego kraju, przy któ” 
rych, jak wiadomo, armia, przerzucając 
się pierwsza na stronę. przeciwnika rządu, 
dawała tem samem sygnał do. dalszych 
zmian. 


Dzienniki petersburskie omawiają z 
wielkiom zainteresowaniem trytimf wybor - 
uzy Boulangera, odkładają wszakża sąd 
stanowczy do dalszych wypadków. „Graż- 
danin* znajduje, że tajemniczy charakter 
płanów Boulangera wzmógł się jeszcze i 
wzywa go, aby oświadczył sig, jaśniej. 
„Nowoje wromjać* formułuje takież samo 
Żądanie; dziennik ten, podobnie jak „N0- 
wostić, uważa wybór Bonlangera za we- 
zwanie, wystosowane do. rzeczypospolitej , 
aby wstąpiła na nową drogę. Wszystkie 
dzienniki pochwalają porządek i spokój, 
z jakim. odbyły się wybory d. 27-go b. m. 

Na, Węgrzech manifestacye studentó w 
przeciwko ustawie wojskowej przybrały 
nadzwyczaj burzliwy charakter. Wielkie 
ich zgromadzenie uchwaliło rezolucyg, 
protestującą przeciwko zamachowi na ję- 
zyk węgierski i żądającą utworzenia armii 
narodowej. Ogół ludności, łączący się z 
manifestacyami, popiera opozycyę. Nie- 
mniej przeto izba deputowanych na posie- 
dzenia w dniu 29 bieżącego miesiąca, u- 
chwaliła projekt ustawy wojskowej więk- 
szością 267 głosów przóciwko 141. 

Opinia publiczna jest w najwyższym 
stopniu oburzoną na niesforność młodzie- 
ży, która prowokowała. wybuch ulicy dla- 
tego, aby się uwolnić od drugiego roku 
ochotniczej służby wojskowej 

Król Humbert, otwierając parlament 
włoski, wygłosił mowę, z której najwaźniej- 
szy ustęp brzmi: 

„Stosnuki. finansowe zmuszają nas do 
wytkaięcia wydatkom najściślejszych gra- 
nie i do zawieszenia wszelkich przedsię- 
biorstw, na nowo koszta. narażających, z 
dotrzymaniem atoli wszelkich na siebie 
przyjętych zobowiązań w zakrosie robót 
publicznych i środków militarnych, Dla 
utrzymania równowagi w budżecie, rząd 
liczy ua współdziałanie parlamentu." Od- 
nośnie do polityki zagranieznej, oświadcza 
moya tronowa, że Włochy, w skutek 
zwiększonej przymierzami siły, są tak te- 
raz, jak poprzeduio, czynnikiem pokoju. 
„Wysokie i sercu mojemu drogie odwie- 
dziny spotkały Włochy w ich stolicy. Od- 
wiedziny te świadczą, jak ścisłe związki 
łączą Włochy i mnie z Niemcami i ich ce- 
garzem. Związki te są rękojmią pokoju, 
którego utrzymania, nietylko. Włochy, ale 
wszystkie państwa pragną, ponieważ jest 
o potrzebnym dla dobra narodów i postę- 
„pu cywilizacyi. Pokój, zapewniam, z na- 
szej strony utrzymanym będzie'*. 

Słowa królewskie nie bardzo uspokoją 
opinię publiczną we Włoszech, najprzód 
dla tego, iż nie zapowiadają wstrzymania 
uzbrojeńi, lubo pod innemi względami za- 
lecają ograniczenie wydatków, powtóre, z 
powoda wielkiego nacisku, jaki kładą na 
ścisłe stosunki z Niemcami. 

% Londynu donoszą, że minister wojny 
wygłosił mowę w Brige, w której wykazał, 
że potrzeba niezbędnie podnieść obronność 
Anglii. Europie grozi mordercza wojna, 
Angiia musi być w pogotowiu. 


Rozmaitości. 


Przed menażeryą przyszłości. Zdgromen. Pro- 
szę, proszę do wnętrza — warto zobaczyć! mam 
ostatni okaż ozłowieka cywilnego w HBuropio. 


Kronika rolnicza. 


Nieprzyjaciele sów. Ptak ten nocny 
wielu ma nieprzyjaciół i w swoim rodzaju 
ptasim i pomiędzy ludźmi. Żabobon, lstó- 
ry upatruje w nitm coś złowieszczego, nie 
chce wiedzieć, że ptak ten nietylko jest 
nieszkodliwy, ale szczególniej rolnikowi 
prawdziwe wyrządza przysługi, polując na 
największych może szkodników spichlerzy 
i spiżarni, myszy i szczury. W Pensylwanii 
(w Ameryce Północnej) zawzięto się na 
sowy, tak, żo za ich tępienie wyznaczono 
nagrody, W ciągu roku wypłacono za tę- 
pienie szkodliwych ptaków, w rzędzie któ- 
rych pomieszczono sowy, 90.000 dolarów 
(przeszło 1,000.000 złp.) a zaraz potem 
myszy wyrządziły szkody na 4 miliony do- 
larów. Oofnięto nagrody i teraz wydają 
rozporządzenie, zabraniające polować na 
sowy. Nadmienić przytem należy, że ptak 
ten łatwo oswoić się daje i jest bardzo 
przywiązanym do swego pana. W Aoglii 
po wielu dworach trzymają oswojone s0- 
wy, które bujają wolno wypuszczone w no- 
cy a nad ranem powracają do domu. Gdzie 
je trzymają, tam myszy i szczurów nie ma 
na lekarstwo. 


Znany Magazyn obawiał mężkiego, dam- 
skiego i dla dzieci B, Okoniewskiego, w 
tych dniach przeniesiony został do domu 
W-go 
do dawniejszego sklepu 


jedźwitckiego. 


iłakiety i wieńce poleca 


zakład ogrodniczy Józefa 
Wełnowskiego. Tamże 
przyjmuje się zamówienia 


na dekorowanie kwiatami 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodżko- Dąbrowskiej 
od dnia l-go (13-g0) listopada 1888 roku. 


Z Iwange.do Dąbrowy | ©. 
Wych. z Iwsugrodu | 1120 
V9* madomia | "105 pop. 2185 "y 
1 2 Bzina 2457, 458 » 
4 ziele 401 > | 658 rato 
przych. do Dąbrowy | 824 wiec. | 102 pop. 
o Bzina | 
wych. z Tysngrodu | 710 wice. | | 
b Radomia | 982 „| | 
przyekod. do Bzina|1134 „ | | 
Z Dąbrowy dotwangr.| | | 
Wych 2 Dąbrowy | 90Brano | 250 pop. 
7 s Klela 136 pop. | 937 izĄ 
"aa sio” w” | 1136 wnoe 
o 5 Radomia 108 
przych. ła Twasgr. B10 5 
Z Bzina do Iwangrod. 
nawe nej 
wych z iaina 
„z Radomia 
przyjeh. do Iwangrd. 
Z Koluszek do Ostrow | 
Wych. z Kolnszek | 9/17 rano | 18/18 w no 
0 5 Bźina SIA pop. | BIG, 
przych. do Ostrowoa | 450, | 7/46 ruio 
Z Ostrowdo Koluszok | 
Wych. z Ostrowca | 12/40 pop. |. 818 wiec. 
4. 2 Beina 268 | 12/18 w no 
prefek. do Koluszek | 060 wiec | 657 mimo 


Godzin; 
czone pr 

Wszystkie powyźć 
cyach krateowych 


przyjścia i odejścia pociągów ożna- 
jg czasu warszawskiego. 

j wykazane pociągi na stac 
wangród, Dąbrowa i Ko- 


Iaszki, komunikują się z pociągawi dróg ssio- 
nich. 


Austryjaokiej. 
Stzemieszyce odch. | 
Granica przychodzi 
Granica odchodzi 
Strzemioszyce przy. 
I 
Pruskiej. | 
Strzomioszyce odoh. 
Sosnowice przychod. 
Somowico odehodzi 
Strzomienzyce przy. 


jowskiego. przy ulicy Lubelskiej || 


ni kierować się un Dąbrowę po 
dzącym % Radomia o gódz, 2 m. 


powin: 
m, wycbo- 
Jó w nody. 


targów zbożowych i pro- 


ktowych. 


31-0 stycznia na turga na 
laea Witkowskiego usposobienie na pszenicę 
yła słabe.  Płacono; korzea przenicy 342 
), żyta 293 £, wagi ra. BSD, joczniio- 
wagi. va. 4,20, owsa (AŻ. wygi ra 


W Warszawie d 


I 
nia 202 £. 
2.60 
Okowita. W Warszawie d.31-0 stycznia, Uupo- 
sobienie na okowitę było słabe; placono za 
piadro w sprzedaży bartowaj 88% ezyli gagaloo 


W Hamburgu usposobienie na okowitę ospał. 


2 dniem |-go stycznia 1889 r. prze- 
niosłam pracownią moją do domu p. 
Landaua Nr. 150 przy ulicy Lubelskiej, 
wprost z bramy w oficynie na parterze. 

| Roboty wszelkie, wchodzące w zakres 
| krawiecczyzny, wykonywam dokłudnie i 
| elegancko. Oraz udzielam lekcyi kroju 
| metodą franeuzką. Polecam się nadal 
względom Szsnownej Publiczności Bro- 
| nisława Duszyńska. Tamże potrzebne 
| uzdolnione panny do szycia. 
|W folwarku Niedźwiedź, poczta 
| Iwaniska, jest do sprzedania 400 kóp 
klepek na antałki, 100 kóp plamizów, 
1.500 kóp sprych, 500 dzwon dębowych 
a także stodoła na sochach pochyłych, 
100 łokci: długości, 24 szerokości i 7 
wysokości. Wiadomość u właściciol 


Sklep ż oknem wystawowem zaraz do 
wynajęcia przy ulicy Lubelskiej wprost 
cukierni p. KBwerta za bardzo jprzystęp= 
ną cenę. Sklep ten może służyć do I-go 
lipca za pomioszkanie. 


Be sprzedania | Folyark, składa- 
jący się z dwóch włók morgów siedmiu 
grantu, w tem znajduje się część łasu, 
budynki gospodarskie w dobrym. stanie, 
można kupić za przystępną cenę i na 
dogodnych warunkach. Wiadomość u 
Lucyana Szumańskiego ulica Spacerowa 
w Radomiu. 


Cudzoziemka, osoba młoda, wła- 
dająca dobrze językiem franeuzkim, 
niemieckim, ruskim i w części polskim, 
poszukuje miejsca do dzieci Inb do go- 
spodarstwa— Bliższa wiadomość: Ho- 
tel Rzymski Nr. 6 


| w Dodntka zaś powieściowym oryginalny 


Maupassant, Daudgta, 
Ek PRAG w 


uma. 


Nus 


prowineyi rs. 2 


kop. 50; za dodatek 
miesię 


nsdto przekłady powieści Pawła Bourgeta , 
rsa, Kielanda, Jokaja, Zoli i Innych. 

cie i sty KAROLA DARWINAĆ 
w opracowaniu syna jego Wranciszka, a w przekładzie d-ra zoologii Józefa 


„PRZEGLĄD TYGODNIOWY 


w;roku 1829 drukować będzie powieść najznakomitszej polskiej autorki 


Elizy Orzeszkowej 


|  0ZOICIEL POTĘGI 


| oraz powieść z życia pensyonarskiego p. Giabrycli Zapolskiej 


| PRZEDPIBRILE:, 


obazerny romans w trzech serynch p, t 


RYCERZ GHRZESCIANSKI 


autora „Wskoków" I 1. JEŻA. 


Adrien Sixte*, Guy de 


na Przeglądu wynosi kwartalnie w Warszawie rs. A kop. 8©, ua 


powieściowy dopłaca się w Warszawie 


4.5 kop., na prowincyi kwartalnie 50 kop. 
(-ra próbne i katalogi rozamowane gratis na żądanie 


Adros; Redakcya „Przeglądu: Tygodniowego" Warszawa Czysta Nr. 4, 


owski. 


Redaktor i wydaweś E. Jani 


osnoaeto Ifeisypow. 


4 Paxot, 20-r0 mizapui 1859 r. 


Mieszkanie w rynki w domu W-go 
| Kaczkowskiego, suche odświeżono i 


| pło, składające się z 4-ch pokoj, kuchni, 


wspólnej — do wynajęcia 
od 1-go lipca. 


CUKIERNIA 
Piotra Makowskiego 
przy ulicy LUBELSKIEJ w domu p. Baumingera 


poleca 
Gukry, torty, ciasta, pierniki, pączki 


w miejscu jakteż na prowincyg na: torty 
piramidy, cukry, lody i kremy oraż 
galarety. 


Dwa młyny wodne z urządzeniem ame 
rykańskiem oraz folusz, są do wydzier- 
żawienia w Kroczowie-Większym w po- 
wiecie ilżeckim, pod osadą Kazanów, od 
dnia 1 go lipca 1889 r, Wiadomość na 


zawsze świeże i wyborówe po cenach moż- | 
liwie niskich.— Przyjmuje obstalunki tak | 


„GWIAZDKI” 


Jeduoduiówka humorystyczna Hrelikgą 

K waśniewskiego wyszli z druku 

i jest do nabycia wo wszystkich księgar- 
niach. Cena egzemplarza kop. 4%, 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szą- 
nowną Publiczność, że w d, 22 stycznią r,), 
otworzyłem 


BRSYAYBAGTĄ 


pod firmą Leon 

ul. Lubelska dom W-go Nowakowskiego 
(gdzie poprzednio była 
Restauracya pod firmą „Feliks*) 

o czem zawiadamiając Szanowną Publicz- 
ność, polecsm się Jej łaskawym względom. 
j Leon. 
| OENY UMIARKOWANE! 


IADA 


sztuce, _wyckowi 
racownikami 


boi 


'Humer okazowy i prospekt przesyła się bezpłatnie na żądanie. 


0———1/NAJTAŃSZA ILUSTRACYA POLSKA 
Adres: Rodakcya „Biesiady. Litorackiej*, Warszawa, Chmielna Nr. 26. 


LITERACKA" 


rz jw | prozalki 
pak za alanie 0” 
jum w Warszawie: roca. 


15. 2, bez dodatków w War- 
kwartalnio rs. .50. i 


poczynając sd 
, premie roczne 
enie 


Warunki iprenume 


| Z odnoszeniem i przesyłką w całej Rosyi 
Za granicą ż . . * . 
Oddzielne zeszyty nabywać móżna po 
Studenci, studentki i, uczniowie wy: 
otrzymywać mogą pismo bez odnoszenia w 


miesięcznie. 

| Księgarze otrzymują 50 kop. rabatu « 
„o Pismo wychodzi pod tą samą redakcy: 

ników i dotychczasowym formacie, 


Adwokat, Budowniczy, Lekarz, Kupiec, 

| Kabrykant 

lub też osoby inmych zajęć, mogą za ©) 

rs. 25 do 42 rocznie (stosownie do 
jęcia), znasehurować 


w Tow. Ubezpieczeń „łiossya*, rs. 10.100, 


jek mogącej nastąpić śmi. 


I 
| 
| hezpiacnie broszury szczegółowe). 
| 
[ 


mogą wnosić ratami: przy zapisie 3 rs. i potem, 


latą od 
izaja za- 


trzeciego roi 
zmniejsznją 


aney a 
Agenci Towarzystwa 
ądnnie wysyła się 


Miesięcznik Literacko-Społeczny 
raty na rok 1889. 


(X-ty rok wydawnictwa). 


Rok 6 mies 3 mies. 
12 m 6 ra. 3 rs. — kop. 
Bu 50 


U Ty 
1 rs. 25 kop. z przesyłką. 
szych klas średnich zakładów naukowych 
Petersburgu i Moskwie za 10 rs., które 
począwszy od 1 kwietnia, po 1 rs. 


od egzemplarzu rocznego. 
1 przy tym samym składzie współpracow- 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJE 
biuro pisma; Moskwa Leontjewski poreułok 21. 


i Redaktor i wydawca WW. M. Ławrow. 


w 


drakarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


